KURYER LITEWSKI 


w Wilnie we Środę dnia 22 Czerwca p.s. 1827 Roku. 


W iapomości KRAJOWE. / 


Sankt-Petersburg dnia_13 czerwca. 
i ` (z Ruskiego Inwalida.) 

Przez naywyższe dyplomata pod dniem 5 

„czerwca, nayłaskawiey są mianowani: y 

) * - Jeneral-porucznik, Xiążę Chiłkow, Naczelnik 
1szey dywizyi ułanow, kawalerem orderu ś, #7 to- 
dzimierza aziey klassy. 

“ Jenerał major, Xiążę Łopuchin , Naczelnik 
2giey dywizyi konnych sirzelców, kawalerem or- 
derù ś. Anny 1szęy klassy. | 

Jenerał-major, Szełasznikow, dowódca Ściey 
brygady 4tey dywizyi pieszey , kawalerem orde- 
ru Ś. Anny 1szey klassy; 

Jenerał major, Palicyn, dowódca 2giey bry- 
gady 1szey dywizył ułanów, kawalerem orderu ś. 
Anny 1szey klassy. 

— Przez naywyższe dyplomata pod dniem 7 
czerwca, nayłaskawiey udarowani ozdobami bry- 
laut-wanemi orderu 8, Z/nny iszey klassy: Jene- 
piłę nc, Naczelnik atey dyw izyi pieszey; Je- 
/nerał porucznik, Zotemkin, 1 Jenerał porucznik, 

Juszkowy naczelnik. 5tey dywizyi pieszey, 


Ksórrsr wo PoLsKIE 
„Warszawa dnia 26 czerwca: 
* (z Gazety Warszawskiey.) 

Dnia 23 b. m. odpraw iło się w tuteyszym ko- 
ściele metropolitalnym żałobne nabożeństwo za 
duszę ś. p. Woyciecha Skarszewskiego,. Prymasa 
Senatora Królestwa Polskiego, Celebrował JW. 
JX. FPoronicz, Biskup Krakowski, Senator Kró- 
lestwa Polskiego, kióry i czterech innych Bisku- 
pów hymny żałobne przy Castrum doloris od:pie- 
wali. Kazanie miat JW. JX. Szaniawski, Admi- 
mistrator Archidyeceżyi Warszawskiey. Muzykę 
exekwowano pod dyrekcyą JP. Elsnera. 

JW. Jenerał piechoty, Kapcewicz, przybył 
do FFarsżawy. | 

a Zdanie Sprawy. Komitetu Sledczego.. 

(Dokończenie). 

Taki był koniec osobliwszey tey narady, w 
którey człowiek młody. bez wziętości i wpływu, 
umawiał się z buntownikami celem wydarcia Pol- 
ski prawema jey MoNaRszE i narzucenia jey, po- 
dług swey lub ich woli, rządu, którego Polacy 
nie Żądali. Ukłudy te, podobnież jak pierwsza 
konferencya, W którey Podpułkownik. Krzyżano- 
wski, spiskowy hez objęcia i ledwie, prócz w swym 
pułku znany, też same przywłaszczył sobie pra- 
wa, Żadnych wcale nie miały skutków.: 

'Xiążę Jabłonowski wracając z Kijowa, uwia= 
domit Hrabię /M/oszyńskiego 0 | pozwie l ja- 
kie mu daném było. Lecz ten, tóry jedynie na- 
leżał jeszcze do Towarzystwa dla-tego, źe nje 
wiedział jakim sposobem z niego się wydobyć, 
równie tego polecenia, jąk dawniey przesłania do 
IVarszawy udzielonych sobie przez Grodeckiego 

Madomości, nie dopełnił wcale; a lubo widział 
` się poźniey z Pułkownikiem Szweykowskim , je- 
„ dnakże nie pomyślał nawet 0 ustanowieniu stosun- 
ków z korpusem Litewskim (*), Kilku innych 


a ZE. 


(*) Rzeczą jest uwagi godną, żę Towarzystwo 


„nie powiedział. Nie podobały się 


- 


Członków Towarzystwa Patryotycznego na Wo- 
łyniu, jako to: Karwicki; Majewski, WForcell , 
Tarnowski i lwaszkiewicz, którzy mieli wiadoa= 
mość o układach Krzyżanowskiego i Jabłonow= 
skiego z deputowanemi Rossyyskiemi i wiedzieli 
po części, co było przedmiotem ich korferencyi, 
nie uczynili jednak Żadnego kroku dla zbliżenia 
się z niemi, i nie ma Żadnego śladu, aby pomię- 
dzy niemi j-kakolwiek, we względzie ich Towa- 
rzystw, zaszła czynność. Xiążę Jabłonowski, któ- 
remu wskazany był Łunin, jako mający utrzymy- 
wać kommunikacyą z Towarzystwem Warszawa 
skióćm, starał się napróżno weyść z nim wporozu= 
mienie. Bądż że Łunin nie otrzymał byt tako- 
wego polecenia, bądź że nie chciał dopełnić one- 
go, zdawał się nie rozumieć uprzedzających go 
Xięcia Jabłonowskiego kroków; ą tak, Żadna nie 
nastąpiła między niemi kommunikacya. A 


Karwicki: widząc, iż się między Jabłonow= i 


skim i delegowanemi Rossyyskiemi gotuje narada, 
przejęty chęcią bydź przypuszczonym do tajemni- 
cy, wdał-się był pomiędzy nich, jak się o tém 
wyżey namieniło, celem ztliżenia ich ku sobie. 


` Postrzegłszy poźniey, iż nikt nie myślał udzielić 


mu wiadomości o skutku teyże narady, udał się 
do Xięcia Jabłonowskiego; lecz ten, w żadne nie- 


, wchodząc szczegóły , powiedział mu tylko: „, że 


„ Rossyanie zdają się postępówać szczerze, 1 Że 
„ wszystko'w roku przyszłym ukończonćm zosta- 
„ nie.” Ostrzegł zarazem Grodeckiego , ażeby z 
Karwickim w ogólnych tylko mówił wyrazach 
lecz ten ściśley jeszcze postąpił i nic wcale mu 
temu ostatnie- 
mu takie przed nim skrytości i oświadczył Kapi= 
tanowi Majewskiemu, iż starać się koniecznie 
potrzeba wywiedzieć o tém, co Xią Jabłonowski 


z delegowanemi Towarzystwa Rossyyskiego uło- 


Żył, Udali się więc do Krzyżanowskiego, który 


znaydowbł się w ówczas w Kijowie. Lecz chociaż . 


temu wiadomą była rzecz, którey chciał się do- 


wiedzieć Karwicki, nie sądził jednak potrzebą z 


tém mu się zwierzać, i poprzestał na odpowiedzi; 
że niepodobna było wchodzić w układy. 
Widząc się, takim sposohem zawiedzion 


w nadziei, Karwicki postanowił korzystać z zda- 


rzającey się sposobności do wznowienia ulubione= 
go swojego zamysłu, połączenia Towarzystwa Pa- 
tryotycznego z Związkiem [emplaryuszów. VM 

celu nakłonienia Krzyżanowskiego do zezwolenia 
na to, wystawiał mu wielką liczb członków te- 
goż Towarzystwa i znaczne fundusze, któremi 
rozrządzać może ; dodając, iż pragnąłby wprost i 
bezpośrednio ustanowić kommunikacyą Z Towa- 
rzystwem Patryotycznóm Warszawskiem. Lubo 


„Krzyżanowski nie” był zdania, żeby dwa te 


Związki połączyć w jeden, mniemał wszelako, iż 
powinny ściśle bydź z sobą zjednoczone, 1 działać 
zgodnie. Bądź więc z tey pobudki, czyli też, jąk 
to sam utrzymuje, Że spostrzegłszy zbyteczne prze- 
sady Karwickiego , chciał go wystawić na próbę, 


aj A T A 

' Litewskie, które zrazu w rozkrzewianiu się, 
tak się okazało czynnem , nie pokusiło się 
nawet o nabycie. Czionków w tym Korpu= 
sie; tak dalece dobry duch znaydował sią 
w nim bydź ustalonym l 


z+ 


rzekł do niego: ,, Że jeśli prześle 10,000 zł. Pol. 
„na wydatki, i wskaże Członka z Towarzystwa 
;, Templłaryuszów, któryby użytym bydź mógł za 
„ pośrednika, w ówczas ta kommunikacya nastą- 
„pić będzie mogła.” Karwicki przyjął te warun- 
ki i dopełnić je przyobiecał. — | 

Dziwną zdaje się rzeczą widzieć, Że ten 0- 
statni, który drugie tylko w Towarzystwie 'Fem- 
plaryuszów zaymował mieysce , tak niem według 
własney rozporządzał woli, a to nawet bez wzglę* 
du na przeciwne wielu Członków zdanie, i że w 


imieniu jego, bez naradżzenia się nawet z Maje- 


wskim, który był w ówczas obecnym, obowiązki 
pieniężne zaciągał. Rzecz tak się miała, że Ma~ 
jewski, niedbając bynaymniey o to, ażeby, „wśród 
zatrważających okoliczności, w jakich się w ówczas 
Towarzystwo znaydowało, jaśniał na czełe onego, 


ofiarował Karwickienzu zupełne odstapienie oho- 
*wiązków Wielkorządcy, którego dotąd był Na- 


miestnikiem. Z tychże samych pohudek, Karwic- 
ki również nie pragnął przybierać tego tytułu; a- 
le niemniey używając władzy, z którey się dla nie- 
go Majewski wyzuwał, w rzeczy samey, na czele 
Towarzystwa Templaryuszów się znaydował. Pod- 
pułkownik Krzyżanowski zapewnił, iż w ówczas 
wcale nie wiedział, że Majewski był Naczelni- 
kiem wspomnionego Związku, a umawiając się Z 
Karwickim, jego nim bydź sądził. Xiążę Jabło- 
nowski tegoż samego był mniemania, oświadczając 
iż nie znał nawet Kapitana Majewskiego, 0 kto- 
rym nigdy nie słyszał. Zabłocki, Członek tegoż 
samego Towarzystwa zeznał, Że Tyszkowski w 
roku 1825 przybywszy do F/'arszawy, powiedział 
mu, iż Karwicki był Wielkorządcą. 
1a Zdaje się, że Majewski, po dtugiém dosyć 
opieraniu się, oswoił się nareszcie z myślą po- 
łączenia Towarzystwa Patryotycznego z Związkiem 
'[emplaryuszów , gdyż nie tylko nie sprzeciwiał 
się układom, w które wszedł był Karwicki z Krzy- 
Żanowskim ;, ale nawet zaymował się, z niemałą 
orliwością , wynalezieniem środków do ich wy- “ 
akc Zamiar ten daleko był trudnieyszy m2 
mu się zrazu zdawał. Pomimo tak pysznych Kar- 
wickiego zapewnień , "Towarzystwo żadnych nie 
miało funduszów ; od dobrey więc tylko Qzłon- 
ków jego woli oczekiwać ich meżna było, a ci 
nie okazywali naymnieyszey do dostarczenia 0- 
nych skłonności. Hr. Piotr Moszyński, od któ- 
rego spodziewano się otrzymać całą summę 10,000 
zł. pol., odmówił jey zaliczenia, a nawet przy- 
łożenia się do niey w części, a Karwicki, któ- 


"ry był tak skory w przyobiecaniu , nie więcey 


miał chęci do jey wypłaty. Majewski przywo- 
łany w owym czasie (*), w czynnościach służ- 
bowych do /fFarszawy , udał się za przybyciem 
do Żabłockiego ,i zapewniwszy go, że Towarzy- 
stwo Templaryuszów znaczne bardzo na Woły- 
niu uczyniło postępy, oświadczył ma, Że on, Za- 
błocki, wybrany został do utrzymywania kommu- 
mikacyi z Związkiem Patryotycznym, z którym 
tamto ma się połączyć. Zobowiązał go przeto, a- 
by się zniosł z Podpułkownikiem Krzyżanowskim 
względem potrzebnych, do uskutecznienia tako- 


„wego połączenia środków. Krzyżanowski dał mu 


odpowiedź: iż wprzód przysłać potrzeba obieca- 
ne 10,000 zł. pol., niemniey zawiadomić o licz- 
bie Członków Towarzystwa, wykazując rłe każ- 
dy mógłby dostarczyć pieniędzy, ludzi i broni. — 

Tajewski zapewnił, że Tyszkowski, w ciągu przy- 
szłego miesiąca czerwca, obiecaną przywiezie sum- 
mę, i wystawił przytóm, z naywiększą przesadą, 
siłę i zamożność Towarzystwa. Rzeczą jednak jest 
pewną, że liczba Templaryuszów nigdy 24ch nie 
przechodziła, a i z tych niektórzy tylko byli czyn- 
nemi., Co do funduszów , nie zebrano poprzed- 
nio więcey nad kilkaset złotych, które użyte by- 
ły w części na uczynki miłosierne, a reszta na 0- 
zdoby Loży. 
|. "Tłumacząc się przy badaniu swojćm, z po- 
Wyłszey rozmowy, Zabłocki dodał: że zdziwiony 
ś ą Majewskiego wystawą funduszów i ludzi 


() W maju 1825. 


uzbrojonych, któremi, podług niego, Towarzystwo 
zarządzać mogło, zapytał go, coby te wszystkie 
przygotowania znaczyły i przeciw koma służyć 
mają ? na co mu odpowiedział Majewski; iż to 
był skutek porozumienia się zaszłego między Sto= 
warzyszeniem Rossyyskićm a Związkami Patryo- 
tycznym i 'Templaryuszów. Że Rossyanie pizyy- 
dą niechybnie do nadania sobie praw nowych i 
odstępują Polsce Litwę; że natenczas *potrzeba bę- 
dzie woyska do zajęcia oney. Majewski zaprze- 
cza, aby miał mówić Zabłockiemu o broni i 
woysku; ale przyznaje, że mówił o reszcie, a 
to, jak utrzymuje, przez czczą tylko chetpliwość, 
oświadczając wszelako , iż Towarzystwo Templa- 
ryuszów nigdy z [Towarzystwem Rossyyskićm sto- 
sunków nie miało: okoliczność którą śledztwo po- 
twićrdziło zupełnie. + 

Za powrólem na Wołyń, Majewski uwia- 
domił Karwickiego, Puławskiego i fTyszkowskie- 
go o tém, co słyszał od, Krzyżanowskiego, i po- 
stanowiono zająć się zebraniem przyobiecaney sum- 
my. Wszelako, gdy przedsięwzięle w, tey mie- 
rze kroki żadnego jeszcze nie przyniosły skutku, 
Tyszkowski powióżł tylko do FFarszawy list , 
w którym Majewski zawiadomił Zabłockiego, że 
pieniądze niebawnie odesłane zostaną. 

Zyskawszy tym sposobem nieco czasu Ma- 


. jewski nowych dokładał starań, dla wyjednanią 


potrzebney sammy. Udał się naprzód do Hr. /7 or- 
cella, którego zwabił do siebie, pod pozorem 
powierzenia mu różnych szczegułów tyczących się 
Towarzystwa Rossyyskiego. /Forcefl, klóry le~ 
piey 0 nich wiedział niż on, ponieważ zawiado- 
miony był o tém przez Sołtyńa, JMoszyńskiego 
i Xięcia Jabłonowskiego, wątpiąc, jakto istot= 
nie było, aby doniesienia te co rzeczywistego w 
sobie miały, obiecał przesłać je do J/arszawy i 
oświadczył /Majewskiemu , że, powracając właś- 
nie ziamtąd, zobowiązany był przez [owarzystwo 
Patryotyczne, ażeby nalegał/o przesłanie mu przy- 
obiecaney przez 'lowarzystwo' Vemplaryuszów sum- 
my; co Majewski niezwłócznie uskutecznić zape- 
wnił. Pomyślniey mu rzecz 
Ten, nie będąc obecnym w kraju od*rokn 1822, 
stał się poniekąd obcym obu [owarzystwom; Ma- 
jewski udając, Że się ogólna zbiera składka dlą 
osób należących do Towarzystwa Patryotyczne- 
go, które z tego powodu uwięzionemi były, jako 
też dla żon i dzieci dawnych woyskowych, po- 
trafił uzyskać od niego 5000 rubli w monecie. 
Wreszcie Majewski, wspierany przez Tomasza, 
Czarkowskiego, potrafił razem z nim zebrać 1000 
rubli w monecie (*) które powierzone zostały te- 
mu ostatniemu, dla odwiezienia ich do // arsza- 
wy. „Zlecono mu nadto, ażeby oświadczył '[owa= 
rzystwu Patryotycznemu: że Karwicki i Majew= 
ski utrzymywać będą ściśle zjednoczenie pomię= 
dzy dwoma Związkami; że ostatni , to jest Ma- 
jewski, ma wiadomość, iż wielkie w wnysku Ros- 
syyskićm panuje wzburzenie, 1 że Rossyanie ma- 
ją zamiar powstać przeciw BRządowi swojemu, Zan 
econo mu jeszcze, żeby © sile i sposobach Ziwią= 
zku Templaryuszów naykorzystnieysze dał wyo- 
brażenie, i starał się POW ziąć dokładne względem 
Towarzystwa Warszawskiego wiadomości. Sto- 
sownie do otrzymanych poleceń, Czarkowski pe 
wierzoną sobie summę złożyć miał u Zabľockie- 
go, na pośrednika między obu /powarzystwami 
przeznaczonego. Ten wzbronił się onę przyjąć i 
zaprowadził Czarkowskiego do Podpułkownika 
Krzyżanowskiego, który go odesłał do Xięcia Ja- 
błonowskiego; lecz gdy i ten równie nie chciał 


nLLL-L-—L.LL--- l à 
500 rubli 


(*) Sobański dał « » + » . . 
zeKkarwickhi "ez fainedw +". EOG" — 
Majes kr Sza ico 150 S— 


Antoni Czarkowski „ . 
Tomasz Czarkowski zee 
brał od różnych Qzłon- 
KOWASZ ŚĆ ROW E NE y SZR J0O a 


Tyszkowski + « + « « « + (100 — 
US, 
U 


oszła z Sobańskim, 


= 


zzz 


zas 


l 


| 
| 
| 


S a e 


_szawskiego. 


wzmiankowaną rozrządzać summą, udali się wszy- 
scy do Hr. Sołzyka, gdzie przybył także Refe- 
rendarz Stanu Grzymała, wezwany, aby się tam 
znaydował. Czarkowski zwracając mowę do Hr. 
Sołtyka, jako do Naczelnika Towarzystwa, wy- 
stawił mu cel swego wysłania, dodając, że resz= 
ta summy, która nie mogła bydź na czas zebra- 
ną, niezwłócznie nadesłaną zostanie. Hr. Sołtyk 
odpowiedział: „że przyymuje „pieniądze i prosi 
„go, ażehy zapewnił Majewskiego i Karwickie- 
„go; źe on, ze swojey strony, utrzymywać hę- 
„ dzie jedność pomiędzy dwoma 'Fow arzystwami.” 
Krzyżanowski dowiedziawszy się już poprzednio 
od Czarkowskiego, jakim sposobem przywiezio- 
ną zebrand summę wystawił: „że ta nie pocho- 
„dzi z funduszów 'Fowarzystwa 'Templaryuszów, 
„0 których Czarkowski żadney nie ma wiadomo- 
„ści; lecz że zebraną była z dobrowolney 'skła- 
„, dki niektórych tylko Gzłonków. Ze wreszcie, 
„ okoliczność ta dowodzi, ile przesadzone wy0= 
„,brażenie, które Karwicki chciał dać o tém To- 
„warzystwie, mało się zgadza z prawdą, i jak nie- 
„ bezpieczną byłoby rzeczą polegać na nićm. Ze 
„zatóm potrzeba wprzód wykazać z pewnością, 
„jaką ilość ludzi, koni, broni, Lowarzystwo Tim- 
„„plaryuszów dostarczyćhy mogło.” Gzarkowski 
uczynił w ówczas wzmiankę 0 poruszeniu które, 
jak twierdził Majewski, w Cesarskićm panowa- 
ię woysku. Według niektórych zeznań lir, Sot- 
tyk odpowiedział: „ Niech sóbie Rossyanie robią 
„0 zechcą; lecz powiedz Kapitanowi Majewskie- 
„ mu, żeby zaprzestał myśleć o podobnych rzeczach, 
„ które, że sirony naszey, byłyby domiarem nie- 
„rozsądku. Zabłocki i Xiążę Jabłonowski po- 
twiśrdzili. że Hr. Sołtyk zapewnił, iż w Króle- 
stwie Polskićm spokoyność utrzymaną będzie, i 
Że radził, aby toż samo w innych Prowincyach 
zachować, dopóki w Państwie Bossyyskićm zu- 
petnie oamiana nie nastąpi. Yir. Sołtyk nie za- 
przeczył wcale tey okoliczności. 

Postanowionćm zostało w końcu posiedzenia, 
że pieniądze przez Czarkowskiego przywiezione, 
R! a będą u-Xiędza Dembką. Duchowny ten, 
przez Ossolińskiego do Towarzystwa, Patryotycz- 
nego przyięty, lubo nie był Członkiem Naywyż- 
szey jego Rady, znaydował się przecież niekiedy 
na jey źgromadzeniach, a przez to, nie obcy o- 
ney działaniu, znał jeyze Związkiem ossyyskim 
siosunki. Uprzedzony przez Zabłockiego 0 wy- 
słaniu Czarkowskiego, skłonił się do przyięcia 
przywiezionych przez niego pieniędzy; a gdy To- 
warzystwo Patryotyczne żadnego z nich nie u- 
czyniło późniey uź;tku, wskazał w jednem. ze swo- 
ich badań, skład ten, który nietkniętym znaleziono. 

Na tem się kończy rys działań Towarzystwa 
Patryotycznego w Królestwie Polskićm, a nawet 
i w Prowincyach Polskich Cesarstwa. Odbyte 
w tey mierze śledztwa, naymnieyszey nie dały 
poszlaki, ażeby jedno lub dragie jakąkolwiek od- 
tąd okazało czynność. Bliźszy atoli głównego o- 
gniska knowań, Wołyń jeszcze w ciągu grudnia 
1825 roku, ślad kommanikacyi pomiędzy Towa- 
rzystwem Rossyyskićm i Polskićm okazuje. W 
tym to czasie Siergiey Murawjew przybył do Hra- 
Diego Moszyńskiego i dawszy mu wiadomość o 
wypadkach w dniu 24 tegoż miesiąca w /eters- 
burgu zaszłych, zapytał go: „czyliby Polacy, w 
„razie powslania 3go i 4go. Korpusu, przybyli 
„im na pomoc.” Moszyński odpowiedział: „1f ża” 
„ dnego w tey mierze nie ma polecenia, lecz mnie- 
„ma, że Towarzystwo Patryotyczne Prowincyy 
„ Polskich do Fossyi należących, stosować się bę- 
„dzie zupełnie dó tego, co przedsięweźmie War- 
„szawskie,? — Murawiew zapytał go natenczas 
czyliby on, pod adressem Xięcia Jabdłonowskie- 
go, nie mógł przesłać listu do Towarzystwa War- 

Duż Moszyński odmówił przyjęcia 
tego na siebie, oświadczając , że ustawy Towa- 
rzystwa zabraniają wszelkiego znoszenia się na 

iśmie ; Że wreszcie, gdy czas kontraktów jest 
SSS bliski, Xiążę Jabłonowski niebawnie sam 
przybędzie. Murawjew rzekł w ówczas, iż gdy- 


#. 


by co stanowczego zayść miało, da: mu znać o 
tem przez brata swojego, z którym ma się udać 
do Petersburga. ! 
Zeznanie JMurawjewa; względem tego co w 
tey rozmowie zaszło, różni się od powyższego po- 
dania tém, że ten utrzymuje, iż powiedział Mo- 
szyńskiemu, że, „lubo Związek Polski przyrzekł 
R ak przytrzymać w Farszawie 1ELKIEGO 
p XIĘCIA CrsaRZEWICZA, skoroby rewolucya: w 
» Hossyi wybuchnęła, Towarzystwo jednak Po- 


„„» łudniowe znayduje, iż lepiey byłoby pozbawić 


„ Życia JuGo Crsanzewiczowską Mość, i z. tego 
» względu prosi go, ażeby przeslał do Dyrekcyi 
„swojey, list w którym /łestużew wyłuszczył 
„ potrzebę takowego środka.” — Dodaje: ,, że Mo- 
„szyński nic mu nie odpowiedział co do głów- 
„ney okoliczności, i oświadczył mu tylko: że nie 
,„ może podjąć się przesłania tego pisma, ponie- 
„waż byłoby to posiąpić przeciw ustawom To- 
„warzystwa. ” Hr. Moszyński, któremu powyż- 
sze zeznanie udzielonćm było, obstaje przy tóćm, 
co w tey mierze poprzednio zeznał, dodając y 
że /Murawiew nie wspoinniał przed nim, ani © 
tém co list zawierał w sobie, ani też o żądaniu 
Towarzystwa Rossyyskiego, żeby Polacy nastawa 
li na życie Jeco QCrsanRzewiczowsziry Moścr. 
Komitet śledczy, nie ma nic więcey dodać 
do obrazu , którym wystawił źrzódło i dążenie 
„Towarzystw anyeb, które w Królestwie Polskiém 
i Prowincyiâch Polskich Cesarstwa istniały, 0+ 
raz środki, jakich też Związki używały dla osią- 
gnienia celu, jaki pierwiasikowo sobie! zamierzy= 
dy, lub tego który późniey przewrótność kilku 
ich Członków w mieysce tamtego podsunąć pô- 
trafiła. Okoliczność ta, równie jak wiele innyc 
wynikających, bądź z chwili, w którey każda z 
objętych nią osób, dö wspomnionych Towarzystw 
należała, bądź z udziału jaki też osoby w. knoe 
wanych przez nie spiskach miały, ustanawiająg 
w, położeniu onych różne stopnie i odcienia; Kop 
mitet miał sobie. za obowiązek uklassyfikować o> 
ue w oddzielnych kategoryach, zawierających w 
sobie obwinienia przeciw nim wyrzeczone, wys 
znania i wyiaśnienia, przez które te stwierdzone, 
sprostowane lub całkiem usunione zostały, a w 
ogóle, uczestnictwo każdey w szczególności 030+ 


by w knowaniach, które były przedmiotem ukoń: 
czoney przez siebie pracy. móżrzć A 
a te obey mują : aj 
Pierwsza: — Członków Towarzystwa Patryotycze 
nego lub Templaryuszów, którzy użys 
temi byli do znoszeniasię z Towarzy+ 
siwem taynóm Rossyyskićm, z wiądoe 
mością lub nie, celu tegoż Towarzystwa, 
Druga: — Członków Towarzystwa Palryotycze 
' nego lub 'Templaryuszów, którzy wie» 
dzieli o tém znoszeniu się; czyli zną* 
- li lub nie, cel tegoż Towarzystwa. . 
Trzecia: — Członków pomienionych Związków, 
którzy, przyięci w jakim bądź czasie , 
lub nawet nie będące / formalnie przy” 
iętemi, działali, po zakazaniu taynych 
Towarzystw, jak gdyby byli tychżę 
Członkami. 
Czwarta: — Tych, którzy przyjęci po zakazie, 
nie działali jako Członkowie «wspom= 
nionych, Towarzystw, mayi 
Członków Związku Templaryuszów ; 
przyjętych przed ogłoszeniem zakazu 
taynych Towarzystw, którzy, od: tey 
epoki, nie mieli w nich Żadnego udziału, 
Szósta: — "Tych, którzy przyjętymi byli do To- 
warzystwa Prawdziwych Polaków, Pa- 
„ tryotycznego lub Templaryuszów, przed _/ 
ogłoszeniem zakazu tlaynych Towarzystw 
a którzy, od tego czasu, nie mieli w 
nich żadnego udziału; jeśli nie wiedzie- 
li wcale o celu widocznie zbrodniczym, 
Siódma: — Tych, którzy się znaydują wzmianko- 
wani, w sposobie nieokreślonym, jas 
koby mieli należeć do tychże Towa» 
rzystw taynych , bez pznaczenia epoki 
Ja( 


Piąta: — 


„dał się 


ich przyięcia i względem których nikt 
nie bajek t dowodów. 

Składając Wasze Caiano wiatę Mości, 
obok ninieyszego Rapportu, oddzielne te kalegorye, 
równie jak Protokół swoich posiedzeń, i Akta 

ostępowania, którego się w tey mierze trzymał, 
Kontet ośmiela się mniemać, że dopełnił ściśle 
obowiązku, który Wasza Cesarzewiczowska Mość 
staraniu jego poruczyć raczyłeś, | 
W Warszawie dnia 22 grudnia (3 stycznia) 
1823 


(podpisano) Stanisław Hr. Zamoyski, 
z Prezes Senatu. 
Rzeczywisty Tayny Radca Novośsilzo/f. 
tanistaw Hr. Grabowski, 
Senator Wo ewoda. 
~ Franciszek Grabowski , 
Senator Wojewoda. 
Radca Stanu p. ò. Ministra Woyny, 
Jenerał Artylleryi Hauke. 
Jenerał Leytenant Hr. Kürüta. 
Jenerał Dywizyi, Rautenstrauch. 
| ©, Rzeczywisty Radca Stanu, 
Baron de /Mohrenheim. 
ad Jenerał-Major Kriwtžoiw lszy. 
3 Kapitan Kommador Mołzako//f. 
y „Zgodnó 1 Oryginatem, 
(podpisano) Jenerat Dywizyi, 
ONN Rauteństrauch, . 
GZ PRUE 
Stambuł dnia 14 maja. 
(s Gazety Warszawskiey), ` 
f Wielki Sułtan zabrał cały majątek, pozosta” 
ły po zmarłym Reis-Effendym, wynoszący blisko 
gooo kies, dla tego, iż nieboszczyk zebrał go z 
odarunków, jakie od Sułtana otrzymał. Ten roz- 
faniutta i reformy na sposób Kuropeyski za- 
rowadzone , sprawiły wiele nieukontentowania 
między Ulemami. Mufty podaf Sułtanowi prze- 
łożenie, które Sułtan natychmiast podarł, a Muf- 
tego siirowo napomniał, aby się nie wdawał do 
polityki. Wiele młodzieńców z rodzin znakomi- 
tych zaciąga się do nowego woyska lub uczęszcza 
do szkoły lekarskiey, gdzie zaczęto uczyć języka 
froncuzkiego. Przełożony tey szkoły, młody Or- 
mianin, odbierał od uczniów w święta Beiramu 
owiaszowania, które jak dla niewiernego, są bar~ 


dzo i żądali od niego, aby podczas wszy- 


uroczystości znaydował się na ich czele, i 
oświadczyli mu, iż minął wiek ciemnoty, i że 
mieysce zabobonności mają zająć taleota. Kobis- 
tom greckim zabroniono pokazywać się na ulicy 
bez zasłony, albo w złotych czepkach, oraz przyy=* 
mować służbę u Ormianów. 
` Od granic tureckich 4 czerwca. 
Nim Lord Cochrane popłynął zpod Aten 


stkic 


| pa powrót do Poro, napisał krótki list do Pana 


Leblanc , dowódcy tregaty francuzkiey Juno, na 


stanowisku przy Salamis, aby się wstawił u Se-. 


raskiera za osadą warowni ateńskiey. Przystał 
na to P. Leblanc i napisał niebaw nie do Reszyda 
Baszy, prosząc go o rozmówienie się z nim w tey 
mierze celem zawarcia układu. Pan Leblanc u- 
do Phalerus dla uwiedomienia o tém je- 


perata Church, jako naczelnego dowódcę sity lą- 


- dowsy, co Lord Cochrane powinien był uczynić, 


a nie uczynił. Jenerał Church, lubo urażony la- 
kióm Lorda Cochrane postępowaniem, nie śmiał 
jednak: odrzucić propozycyi. Posłano tedy list 
francuzkiego dowódcy morskiego w dniu g maja 
do obozu Seraskiera , który chętnie przyjąt pro- 
pozycyą i nazajutrz taką dał odpowiedź: „iż jęst 
zasadą Wysokie Porty, a przykazaniem Islamiz- 
mu, przebaczać zbuntowanym R«jasom (poddanym 
Porty, viewyznającym wiary Mahometańskiey)» 
skoro się poddają; że dłuższy opór osady Akro- 
polis, bez naymnieyszey nadziei odsieczy, płonną 
wprawdzie jest upartością, że jednak ze. względu 
na przyjacielskie siosunki między Francyą a Wy- 
soką Portą, chce się obeyść nayłagodniey z oblę- 
peee aae EE 

Pogwolono drukować. 


BOS A OZN ORZAK. 


żonemi. * Wskutek tey pomyślney odpowiedzi 
udał się P. Leblanc, w towarzystwie drugiego 
francuzkiego olficera morskiego, Pana de Rever- 
seau, dnia 11 do obozu Seraskiera, gdzie zaraz 
tego sarhego dnia podpisano następujące waruuki 


kapitulsczi: % 

Art. 1. Pułkownik Zabvier zatrzyma swą 
broń, może wyyść wolno i rzec, y swoje z sobą za- 
brac. Arts 2. Woysko osady złoży broń i wyy- 
dzie wolno dokąd mu się podoba, Ci woyskowi 
którzy są poddanemi W. Sułtana, mając chęć wey- 
ścia w służbę woysk jego, będą pomieszczeni w woy= 
sku Jaśnie Wielmożnego Seraskiera z siopffiem i 
płacą jakie mieli w korpusie, do którego należeli. 
Art. 3. JW. Seraskier postara się o dostarczenie 
potrzebnych koni i wózów do przewiezienia cho- 
rych irannych, tudzież wszelkich innych potrzeb. 
Art. 4. Osada przeprowadzoną będzie na odle- 
gley od pasterunków Tureckich drodze do brzegu 
morza; ściśle na to Samò mieysce, gdzie woysko 
Greckie (w nocy 2 5 na Giy maj.) wylądowało, 
Art. 55 JW. Seraskier da wychodzącey koluwnie 
eskórtę jazdy, ażeby we wszystkiem miała zu- 
pełne bezpieczeństwo aż do mieysea wsiadania na 
okręty: JWW. Seraskier ręczy słowem honoru za 
ściste dopełnienie wszystkich artykułow ninieyszey 
kapitulacyi. Artykuf dodatkowy. J W. Seraskier 
przystaje nądto dać zakładników w rękoymią wier- 
nego dotrzymania kapitulacyi.  Zakładnicy mają 
bydź dostawieni na Francuzką fregaię Juno, odda- 
ni dowódcy teyże i odestani na powrót pod jego o= 
pieką dogłówney kwatery JW. Seraskiera, po cat= 
kowitóm dopełnieniu kapitulacyi, 

Napisano w obecności J W. Seraskiera Ru- 
melii, Reszyda Mehmeda Baszy, dnia 11 maja 
1827. 

i (podpisano) Kapitan okrętowy Leblanc, do- 

wódca Król. fregaty Juno. 

Z tym projektem kapitulacyi udał się Paa 
de Reverseau wetowarzy-twie kilku officerów Se- 
raskiera, pod mury Akropolis, Jenerat Church dał 
także "list do Półkownika Zadvier, lecz: Sera- 
skier nie zezwolił na jego oddanie. Gdy się poe 
słańcy rozeymowi ku warowni zbliżyli, strzelano 
zrazu do nich; poniejakim czasie pozyskał Pan de 
Reverseau sposobność pomówienia kilka słów "% 
Półkownikiem Faódwvier, który się pokazał na mu- 
rach i wołał na swojego ziomka, iż nie dowodzi w 
„Akropolis, gdzie się tylko przypadkiem znay duje. 
Posłano potóm projekt kapitulacyi do warowni, 
zktórey nazajutrz przysłano następującą do Fran- 
cuzkiego Kapitana okrętowego; 
stosowaną odpowiedź dowódeów Greckich. 

„Dziękujemy WPnu za staranie, któreś dla 
nas podjął. Niemasz tu poddanych Porty, o któ- 
rych wspomina proponowana przez Kjutajera kas 
pitulacya, którą nam zą pośrednictwem W Pana 
ofiarowano. Jesteśmy+H-lleni, gotowi wolna żyć 
luh umrzeć. Jeżeli Ńjutajęr chce mieć naszę broń, 
niech przyydzie i gwałiem nam ją weźmie. Mas 
my zaszczył pozdrowić w Pana, Akropolis Aten, 
dnia o kwietnia (12 maja) 1827, cą 

(Następują podpisy dowódców osady.) 

— Dna — 

"W Smyrnie rozchodzi się następująca odezwa, 
którą wydać misf Lord Cocsrage dnia 17 kwies 
tua, do mieszkańców Wyspy Samos: w Stały lyd 
Grecyi i Peleponez nie boją się już nieprzyjacie= 
la; jeszcze tylko wyspy potrzebują obrony; ale 
flotta pośpieszy wam pod mojemi rozkazami mie- 
zwłócznie na pomoc, jak tylko eskadra turecka 
wypłynie z Dardanellów. U.broycie się z-tém 
wałeczni Samioci , ni tylka dla obrony włesney 
wyspy, ale i dla przeniesienia woyny w 
Tureckie, jeśli nas do tego zmusi uporczy wość 
„Tarków, 
budzenie Chrześcian, zostających w niewol:, uka- 
ranie tych, którzy sppstoszyli Cydoniy, Chios i 1 p- 
Sarę, nakoniec zyskanie bogactw Tureckich w 
Smyrnie., Osłezwa ta sprawiła w Smyrnie nie- 
przyjemne wrażenie. 


a ą = EC - - s 
Z polecenia JIP. Litewskiego 77 ojennego Gubernatora. 


(Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler, 


w Drukarni Redakori. 


ana Leblanc, 


Państ «o 
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DÊ DATEK DO;GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 75. 


„ Wilno dnia 22 Czerwca o. «. 1627 Roku. 


2 Za Roskazem JEGO CĘSARZEWICZO- 
WSKIEY MOSCI, Polowa Prowiantska Kommis- 
sya Oddzielcego Litewskiego Korpusu, obwieszcza 
ninieys.óm: iż na dostawę prowiantu dla Korpu- 
sów, Oddizielnego Litewskiego , i Rezerwowego, 
Woysk zostających pod Dowództwem JEGO GE: 
SARZEWICZOWSKIEY MOSCE, tudzieź i 1szey 
Hausarskićy Dywizyi od dnia 1go stycznia 1828 , 
do dnia 1go stycznia 1829 roku; przeznaczone są 
następne licytscyine termina: w. Białymstoku i 
Mińsku 17 (29), 18(50) i 19 (51) października, do- 
3. = Ą października, 
bicie targów 24 (5), 25 (6) i 26 (7) ` ETT 
Wilnie, Grodoie i Zytomierzu, 24 (5) 25 (6) i 26 
(7) pera * dobicie targów,ł27 (8), 28 (9) i 31 

paździwi nika | 
(12) listapada ? 

aźdaiernika 


(9) AE , dobicie targow 29 (10) i 31 (12) 


w Warszawie 26 (7) 27 (8) i 28 


Pozna” 11 (135) listopada. Targi agitowane.będą: 
w Warszawie w Polowóy Prowiantskiey Kommis- 
syi, w Białymstoku, w Obwodowym itządzie, a 

' w Wilnie, Grodaie, Mińsku:i Żytomierzu w ta- 
mecznych Skarbowych Iebach. 

Na powyższe termina wzywa się Życzących, 
targować się, aby przybyli z prawnemi kaucya- 
mi, na ten raz piątą część przeciwko podradowey 
summy wynoszącemi Zadalki wydane nie kę i 

„nie zostaną po zawarciu kontraktów , także do 
piątey części podradowey summy i za osohną kau- 
cyą, z tym dodatkiem: że jeśli pozwolą okolica- 
ności, zaditkowa summa zostanie wydaną i do trze- 
ciey części. Plan i kondycye, na mocy których 
będą sgitowane targi i dostawy, są już przesłane 
Skarbowym Izbom, i w nich publicznie ogłoszo- 
‘ne będą; a wykazy o potrzebie ilości produktów, 
nstychuiast tamże kommunikowane zostaną, O- 
prócz tego, tenże plan i kondycye rozesłane zo- 
stały do każdego Powiatowego Marszałka, wzwyż 
wspomnionych Guberniy, glzie każdemu mają- 
cemu chęć wchodzić w targi, wolno je przey- 
rzeć. Nadto można każdego czasu przeyrzeć ta- 
kowy plan i kondycye, w Warszawie w Pole- 
wóy Prowiantskiey M ommissyi. 

Oryginał podpisali: 

Prezes Kommissyi, ie klassy Skrebicki. 

Członek Kommissyi, 7ey klassy Bułatówicz. 

Członek Komunissyi, óey klassy Kaczkowski. 

Sekretarz Kommissyi/, Bey klassy Hułak. 


O5BBbBABAILEHIE. 

Ilo soas Toenoquna IuaBrokowasaytomaro 
1-0 Apmiero, Tedepann-()earąmapuaaa Fpagpa Ua- 
KeHa, Peai oian ono cumb oha- 
BAAEMM WMO Ha NOCMABKY NpoBiànma JAA BOŃCKA 
ceń Apmiu « npuuucaeHHbLIXb Kb ,OHOŃ, HA3SHAWA- 
10rcA mopra Bh Kaseanbix» Ilanamax» mbBxb 
cambix» Tyóepuii, rąk Boiicka pacnoaQ;KERBI, H- 
menno: Hoponesńckoii, Tam6oeckoi, Iloamaeckoń, 
Cao60ąCcko-YKpauxckol, JRR, Tyavckoń, Pa 
sanckoğ , Opaoecnoń u Buaenckoń, ua nompeó- 
MOCME Ch 1-TO OKINUÓpA 1827 no 1-€ AHBapA 1828 
roga. — | 

Cpokm moproBb WNASRAAIOMICA IMAKHMb 0- 
pasom»: s 

flepaaeo paspaga mopu aBrycna 10, 11 mt 
t2 HHCAb, Nepemopxku aBryCHakb 17,18 «19 BD 
Tybepniaxnv: Boponexczoii, lamóoBckoiń, [loamaB= 
ckoii u ((1000ĄCKO-yKpamuckoń. : 

Bmopaeo paspaga mopeu aBrycma 17, 18 a 
19, nepeinopskH aBrycma 25, 24 m 20 Bb [yóep- 
, maxs: Kypcxoi, Tyabckoń , Pasasckoii , OpaoB< 
ckońi u Bnuaenckoit. | 

Ha ciu cpokit BBuskiEaromci Mehatomie Kp 
Mmop"aMb 00 3AKOHABIMH ZA1OTAMA, BO yBamenie 
BOMBCAANOŃ nNOCMABKA NPMUACOBL, HA COH. Da 
Bb NAMMYK MACHE HPOLIHEŁ UOĄPAĄ-, a NA OGGCH0- 


M. Szkłow ¿ junii 1go dnia 1827 roku. 


HeHiE 3AĄAMIKORM. OCOŚG0, kpomó% oóm,ecmBenubrk* 
ONFbŁ ĄBOPAHCIIBA NOCiIABOK%, KOM OCMAROMCH FA 
OĄH0Mb aoswbpin; sBtąomócmiui O rormipeónocma Bb 


xasxqoii Dyóepuin yayib pa3ocaańbt BV F asen- 


usia [laians BŁ CROC BPEMA KM NYGAN1HO Bb. O- 
HbIXb OTHKDDIINBI BM5CIUB Ch NoĄpOÓHbIMU KOH- 
AMNIAMK u HpOHKMA NpaBHIAMH , HA OCHOBAHIM 
KOXbB /Ą0A1MHBI JIpOMOXOĄMNIK IaCMaBKH. M. 
IMkao£n, fiona i-ro qua 1827 roĄa. 
loannaauoe noąnncaunn: 
Fenepaus-Humenzanne 1-04 Apmiw Ap- 
muaaepiu l 'enepaas-Maiops Ilu poeo0e s. 


2 Z woli JW. Główno Dowodzącego 1%wvszą Ar- 
mią, Jenerała-Feldmarszałka Hrabi Sakena, Jene- 
rał-Intendenť teyże Armii ogłasza: iż na dostawę 
prowiantu dla woysk teyże Armii i przyłączonych 
do niey, naznaczeją się targi w Izbach Skarbowych 
tych sznych Gubernii, gdzie woyska są rozłożonej 
a mianowicie; //oroneżskiey, Tambowskiey, Pot- 
tawskiey , Słobodzko-ukraińskiny , Kurskiey. Tul- 


skiey, Bjazańskiey, Ortowskiey i FFileńskiey, na 


potrzebę od dnia 1go oktobra 1827 do 1go stycznia 
1626 poka. y 


Terminy do targow naznaczają się takim spo- 


sobem: i 


| dk Pierwszego rozkładu targi dnią to, 11 i 12 
a 


sta; przetargi zaś 17; 18 1 19 tegoż miesiąca 
augvsta, w guberniach: Woroneżskiey, Tambow- 
skiey, Półtawskiey i Słobodzko- Ukraińskiey. 

Drugiego rozkładu targi dnia. r7, 18 i 39 
augusta, przetargi zaś 25,24 i 20 tegoż miesiąca 
augusta, w guberniach: Kurskiey, Tulskiey, Rja- 
zańskiey, Oułowskiey i Wileńskiey. 

Na te terminy wzywają się Życzący do targow 
z prawnemi ewikcysmi, w proporcyi miesięczney 
dostawy, na ten raz w piątey Części, w stosunku do 
tego podradn,'a dla zabezpieczenia zadatkow osoh- 
no, oprócz dostaw od Zgromadzeń Szlachty, któ- 


‘re pozostają na samey ufności. Wiadomości o po- 


trzóbney ilości dla kaźdey gubernii, będą prze- 
słane do Izb Skarbowych w swoim czasie i publi- 
cznie w nich odkryte zostaną razem ze -szcz*gól- 
nemi warunkami i dalszemi prawidłatni , na osuo- 
wie których powinny się uskuteczniać dostawy. 
Autentyk podpisał; z 

Jenerał-Intendent tsgey „Armii, „drtylleryt 

Jenerat- Major Pirohow. + 
-n 

1 Rząd Crsanskreco Uniwersytetu Wileńskie- 

go podaje do publiczney wiadomości, że w,dniach 


27 i 29 czerwca oraz 3 lipca teraznieyszego roku, 


odbywać się będzie publiczna licytacya w policyi 
miasta Grodna, na reperacyą parafialnego kościo- 
ła w témže mieście. Q mającey się wykonać robo- 
cie jako też o warunkach kontrsktowych, życzący 
należeć do licytacyij znaydą wiadomość w rzeczo- 
ney Policyi. gy, 

„Za Sekretarza Expedytor Leonard Okołowa 


1 Sąd Głowny Litewsko-Wileński Depar= 
tamentu 2go wremiennego dekretem swoim w 
roku 1826 miesiąca julii 11 dnia zapadłym, 
poświadczając o nastałey z niektóremi stronami 
ugodzie, ohowiązał niżey podpisanego do umie=' 
szczenia w Kuryerze Litewskim awizącyi, iżby 
wszystkie strony dekretem Sądu Exdywizor- 
skiego w roku 1817 febrnaryi 5 dnia zakro- 
czenym przeznaczoną, przed Sądem Głównym - 
w przeciągu czteromiesięcznym wykonały jura- 
menła; i dla dogodności stron kilkakrotną do- 
zwałał Rejektę. A gdy termin ostatecznie prze= 
znaczony w dniu 50 tego miesiąca następuje, 
stosownie więc do wyroku Sądu Glównego, w 


5 
“ 


w daeie wyżey wyrażoney nastałego ninieyszą 


. awizacyą umieszczam. Dat. 1oku 1827 mie- 
; d 


„siąca junii 13 duia. 

Dominik Tyszko Prezydert były Ziemski 
Ptu. Wilbomierskiego. 

„Dozivala się drukować dnia 21. czerwca 
1827 soku Cenzor Radca Stanu ignacy Reszka. 

4 Znayduje się do sprzedania fortepian z 
Potersburga sprowadzony; Mechaniki Angielskiey 
przez sławnego Artystę F. Diderisch zrobiony, 


"na 6 oktaw z klawatiurą z kości słoniowey, kto- 


by sohie życzył nabyć, zechce się zgłosić do do- 
ma JW. Prezydenta Zaby, u mieszkającey tam 
JP. Mattedis. * 


nna mm 
f 


'g W ogrodzie domu przy aliey Wileńskiey, 
naprzeciw Zielonego Mostu pod N. 757 w Wil- 
hie sytuowanego , Są do zbycia szezepy jabłek i 
gruszek trzyletnie i czteroletnie, w gatunkach do- 
brych do klimatu stosownych, a jako: z sianek 


do przyżycia pewnych. 


2 Poddany kucharz Andrzey Cieleha z ma= 
jętności 'Froscienicy b. Prezessa Granicznego Pia 
Borysowskiego, Franciszka Grycewicza , z domu 
Zelazowskiego na Lnbarach, dnia :7 tego mie- 
siąca junii uciekł: przymioty onego urody srzed- 


'niey. twarzy pełney , włosow ciemnych, w oso- 
- bie dość ciała mający, na nim pół fraęzek i pan- 
< taliony z sukna ciemno szaraczkowego, lat 22 


od urodzenia; którego upraszam Władz Policyi- 
nych o przytrzymanie, a mnie zawiadomienia do 
: i » 


jowyżey domu wyrażonego. 
RC RE ' Dominik Białocki 


7 


5. Rząd CESARSKIEGO Uniwersytetu Wi- 


 leńskiego podaje do wiadomości publiczney , że 


Łyczący bydź przyjętymi w liczbę stadentów U- 


` niwersytełu, obowiązani są przybydź pierwszych 


dn: września następującego g dowodami o nkoń- 
czeniu nauk i rodowitości oraz paszportem. Przy- 
bywający po dniu 15 września bez ważney przy= 
czyny i bez wymienionych „dowodów przyjęci 
niębędą, >o Sekretarz Norbert Jargiewicz, 


5 Rząd CESARSKIEGO Uniwersytetu Wi- 
Jeńskiego podaje powtórnie do wiadomości pu- 
bliczney, że pozostałe od użycia przy przerobie- 
mia Kościoła Uniwersyteckiego S Jana i przy 
reperacyi „domów Uniwersyteckich różne sprzę- 
ty, rzeczy , ozdoby kościelne, a mogące bydź 
przydatne: do użycia po innych Kościołach , tu- 
dzież okna z okuciem i szkłem , drzwi, okucia 
osobne drzwi i okien, wszelkiego rodzaja stare 
Żelastwo, ławki, stoły i t. d. przedawać się bę- 
dą więcey dającemu. Rzeczy takowe widzieć 
można w Salach lekcyynych Gimnazyum Wi- 
leńskiego i na dziedzińcu Uniwersyteckim przed- 
kościelnym pod arkadami od d. 5 do 1i lipca 
każdego dnia od godziny 5 do 6 z poładma. 
Przedaż zaś żacznie się dnia 11 lipca o godzinie 
$ popołudniu. / R 
| Sekretarz Norbet Jurgiewicz. 

8 Rząd CESARSKIEGO Uniwersytetu Wi- 
leńskiego podaje do wiadomości publieżney Że 
w Kassie Liceum Wołyńskiego w krzemieucu 
znayduje się rubli srebr. g86 kop. 18% do odda- 
mia na procent. Ktoky życzył takową summę 


i 
= 


. przyjąć, zechce zgłosić się do pomienionego Li- 


* ceum albo do Rząda Uniwersytetu i złożyć pra= 
wną ewikcyą. Expedytór Autoni Potocki. 

2 Podaje się do wiadomości, iż u Mnystra 
professyi stolarskiey Ładwika Kremera w Wil- 
nie na ulicy Niemieckiey w domie Kloca pod N, 
373 sytuowanym mieszkającego.. żnaydują się do 
przedania gotowe rozmaite memble, Harfy do 
czyszczenia zboża, i dwa fortepiejany mechaniki 
Avugielskiey na pułsiodmy oktawy. A 

Johann Tórbann. 


5 W skutek dekretm ultymarney Kon- 
wikcyi Żiemstwa ptu Wileń. w r. 1820 mca 
apr. 28 dnia zapadłego, przysądzającego dla 
Staro, Zakonney Sory Hirszowey na W. Janie 
Józefie Koziele sammy rabli srebr. 65o a na 
W. Gasperze Koziele rubli 'sr. 6b, i spełnioney 
za onym tradycyi porządkiem prawnćm Wską- 
zanym, przeze mnie Urzędnika z pólicyi Głów= 
ney miasta Guber. Wilna iuSpektora spraw kty- 
minalnych Makarewicza wydel-gowanego do 
wyexckwowania wyż rzeczonego dekretu bę- 
dzie się wyprzedawać w teyże policyi z publi» 
czney licytacyj rachomość tychże WW. Kozies 
tow w zastawie u Sory Il:rszowey bedacą skła- 
dających z odzienia sukiennego dwóch dywa- 
now i dalszych: niektórych rzeczy, przeze mnie 
Urzęduika w r. idącym mcajanii 7 Quia na res 
gestrze wyszczególniona, i urzędowie oceniona, 
'Takowa ruchomość pocenie się wyprzedawać 


od dwia 22 junił od godziny Lrzeciey po polus ` 


duiu. Dla wiadomości czego idla jawienia się 
do teyże policyi natermin óżuaczony mających 
zamiar mabyć cobądźkołwiek z teyże rachomo= 


ści, ninieysze ogłoszenie trzykrotnie do Gazet 


Kuryera Litewskiego podać postanawia. Dat 
r. 1827 mea junit 14, dnia. . 
lnspektor Spraw Kryminalnych Anflrzey 
Makarewicz. pa 
Dozwalono 
1827 r. Cenzor Radzea Stau lżuacy Reszka.’ 


3 Po rezolocyi Magistratu Wileńskiego dnia 
teraźnieyszego miesiąc junii nasiałey, rozpos 
czyta zoślanie w dnin 21 tegoż miesiąca junit o go- 
dzinie Żciey po południu, w domie zeszłego Bur- 
mistrza Szwarca w Wilnie przy Ubcy Zamkowey 
pod N.75 położonym, Publiczna Licylacy: rozma 
itey ruchomey tegoż Szwarca pozost»iuści, ze sve- 
bra, zegarków, mebli, bielizny różney | stołowey, 
tudzież odzienia | dalszych artykułow skład jącey 
sit.. O czem, jako delegow=ny ogłaszam zle m że 
ninieysza licytacya aż do skonkludowania oney 
każdodziennie, prócz tsbełnych i świątecznych duis 


będzie kontynuowana. 182 junii 15 dnia.' 
e ao Hlórtig R M M WE; 


s Roku 1827 junii 8 dnia. Szlachecka 
Powiatu Lidzkiego Opieka, na skatek Ukazu Rząe 
du Guberńskiego Grodzieńskiego w roku 1827 
dnia 18 msca maja za N. 14:21 wyszłego, sprze 
dawać będzie schedę w majątku Starodworcich 
w Powiecie Lidzkim Patafii Lackiey zeszłego 
Franciszka Alexandrowicza. Dekretem Sądu 'Ta- 


© xatorsko Exdywizorskiego dnia 12 februaryi bie- 


żącego roku ogłoszonym, dla XX. Bernardynów 
Grodzieńskich wydzieloną,;żdwónastu morgów do= 
brze usterkoryzowaney ziemi składającą się; życzą= 
cychzatem nabyć wiecznością schedę pomienioną 
wzywa na termina 1go julii, oraz igo, 1 29 :eptemi= 


bra 1827 r. do Miasta Powiatowego Lidy, dla oda 


p r Ld 
drukować. Dnia 15 czerwca ` 


bycia publiezney licytacyi. Podpisali Marszałek 
Powiatu Lidzkiego Romuald Kostrowicki, Pre- 
zydent Ziemski Ludwik Bieliński, Sędzia Ed- 
ward „Adamowicz, Sędzia Antoni Frąckiewicz, 


| Sędzia Audrzey Hoffman, Pisarz Alloizy Boro- 


z 


dzicz. 

O zgodności z protokółem świadczę Sekre- 
tarz Szlachecki Ptu Lidz. Kollegialny Sekretarz 
Edward Wasuiewski. 


2 Sad Exdywizorski na podzisł funduszów 


` Tusatysłakcyono wanie wierzycieli zeszłych Anto- 


niego Rzeczywistego Radcy Stana, i Ignacego 
Pułkownika Woysk Poskich Lachnickich* De- 
kretem Remissyinym Sądu Głównego 2g0 De- 
par. Grodzień. przeznaczony; czynność swą do- 
piero w Majątkun Łaclmowice kontynnjacy, po 
długiem oczekiwania na przybycie Stron, przy 
stąpił na duiu 51 maja ter. rókn do słuchania 
Repliki ze'strony massy Pułkownika Łachnic- 
kiego, 1 po odbycia oney przeciwko znaczney 
liczbie kredytorom oraz pretensorom , przychy- 


łając się do żądattia tychże Stron, dla przygo=- 


towania się na dalsze Repliki, ostateczny ter- 
min zjasda swego na dzień 4 n.stępuego msca 
jatii 1827 r. przeznacza, i Że w tym c.asie 
natychmiast do stuchania Replik przystapiwszy 
ostatniehrdni te.oż mea juli, nień ważające na 
niestanność któreykolwiek strony, catkowitę spra= 
wę: do namówy wezuiez a ztąd zeby kredyto- 
rowie, oraz jskiegokolwiek bądź hazwania pre- 


tensorowie, czy. to zeszłego Autonirgo , czy też ; 
sownie prawom kardemu kredytorowi domierzyć, 


Ignacego Łachniekich, na przerzeczonym termi- 
niw że wszelką gatowością przychodził, pod nie- 
uchronną awissyą dla niestawających, zawiada- 
mia. i 
Augustyn Wereszczaka. Exdywizor Prezy- 
dujący. SpA e 
| Wtadystaw Wolmer Sedzia Exdywizorski. 
> Sędzia Exdywizorski Stanisław Juundziżt. 
Regeut Ignacy Imbras > 
DA wc 


a B Dekretem Ziemski Powiatu Telszew= 
skiego 1827 janij 1oduia w sprawie UUrodz Jó- 
gefa Chor. General. IzndcegoSędz. G anicz. Gu- 
ber. Felixa Sędziego Ziem. Ptu 'Pelsz. opieku- 
nów naturalnych Ignacego. RTała i Błażeja bra~ 
ci. Antoniny i Salomei siostr Leonowiczów No- 
wickich z UUr. łęnacym Dowkontem Reg. Ziem. 
Tel Jakóbem Warciukie wicveh Janem Kobeckim 
Sedas Albertem Gorskim Marsz: Janem Pleśnie= 
wiezem,, AX Jerzym Dygowiczem Pleb, Knkse- 
wiozeń Wikar. Gadonow, *"Jauem Jasewiczem 
Prokur. Śruin. Wornien. Dominikiem Czepow- 
skim włościanivem, St Tewelem Tałpiscm, Me-; 
jetem Giersznuowiczem i Wóliem Rayu idem o~ 
byw. Telsz. Miasta zapadłym, Taxa Kxdywizya 
majątku rachomego i leżącego zesz. Leona No- 
wiekiego przeznaczona została, po dopełnieniu 
Komportaevi od i julij do 1 augusta przez stro- 
ny stuwające i wnioski regułujące do massy fun- 
dusza zesz. Nowickiego skład Sądu Exdywizor. 


- ma Realrzacyą w Miescie Telszach dzień re tnsca 


ybra roka terazuieyszego zadetermina wano, po 


oprzysiężonych przez kredytorów na realności 


pretensyów, Dekretach. i uzupełnieniu dalszych 
szczegółow Exdywizor. lokatorskieniu Sądowi zo- 
sta wiovych do rozpatrzenia i postanowienia, lo- 
kacyą; zapisując pierwo «missyą wieczną nanie- 
jawiących się preteusorow do funduszu Nowi- 


A ` 


ckiego stosownie do Konst. 1588 roku dopełnić 
poruczono , ażeby nikt niewiadomością o posta- 
nowieriu wyrażonym nie wymawiał się, Sąd 
Ziemski pta Telszew. przez Gazetę Kuryera Lit. 
potróynie zaawizować postanowił. Dat 1827 
junii 11 dnia. . 7 i | 
«Sędzia Ziems. Telsz. Ignacy Woytkiewicz. 
Stanisław Mackiewicz Sekr. Gran. i Regeut. 
Dekr. Ziem. Telsz. 


2 W sprawie Stak. Szmuyły Mowszowicza 
Gierszonowicza w miasteczku Siadach w Powie- 
cie Telszew. pożycie mającego, z Urodz.. Boni= 
facym Bohdanowiczem Rotm. Janem Pawłow- 
skim, JX. Janem Matukeiwiezem Dziekanem, Ma- 
ryanuą Miszntowiczową, Star.Markiem Dubrowi= 
czem , Mejerem Urgenem i dalszemi, w Sadzie 
Ziemskim Telszewskim zaprowadzoney wyrokiem 
29 maja rokn 1827 zapadłym, Toxa Exdywizyą 
BDomówstwa w Siadach położonego i wszelkie« 
go funduszu Star. Szmuyły i Rywy Mowszowi- 
czów (ierszonowiczów uznaną została, po zapi- 
sariu regul Sądowi Exdywizor. w mieście Tel- 
Szach 12 septembra rcku ninieyszego na reali» * 
zacyą stosunków kredytorskich złożyć się mają- 
cemu , i zakrysleniu Kompórtacyi przez stawa- 
jicych i niestannie mających się òd dnia 26 ja- 
nij do doia r augusta do Kancellaryi Sądn Ex- 
diwizer. po dopełnieniu realizacyinego Akta Å 
oprzysiężeniu ważności prełensyów, ainissyą za= 
pisać i zaswiadczyć na niejawiących się Exdy= 
wizor. Sądowi polecono, oraz satysfakcyą sto- 


władzę nadano Zęby a takowym wyroku stro= 
ny do Konkursu należące wiadomość miały, 
Sąd Ziem. 'Pelsz. trzykrotnie żaawizować przez 
Gazetę Kuryerą Litt. postanowił dat 1827 junij - 
KIA "" 
Sędzia Ziem. Telsz. J. Woytkiewicz, 


Dominik Bowbor Ziem. Telsz. Regent. AE 


+ 2 Sad- Ziemski powiatu Telszewskiego, Des 


kretem 1827 maja 268 d. zapadłym , Taxę Ex- 
„diwieyą fuuduszu wszelkiego X. Wincentego Kło- 
stowskieg» Plebana -Płotelskiego, na satysiakcyą 
\ wierzycieli jego' przeznaczył. Komportacyą przeż: 
wszystkich pretenssorów, oraz przez Urodz. Łu- 
-'cyę matkę, Pet onelę córkę Ktostowskich, do- 
wodów , na dobra Wegierę posłagających do 
Kancellaryi Exdywizorskiego Sądu, od dnia 15 
janij, do dnia 15 jalii idącego roku zadetermi- 
nował, reguły Sądowi lokatorskiema trzeciego ` 
augusta, roku 1627 złożyć się mającemu w mie=. 
scie Telszach przepisał, na niejawiących się kredy- 
torów różnęgo tytułu, amissyą zapisać dozwolił, 
o czem potróynie przez Gazetę Kuryera Litt, 
obwieścié interesujących postanowił, Dat 1827 
junij 11 dna. ; 

Sędzia Ziem. Telsz. J. Woytkiewicz. 

Stanisław Mackiewicz Regent Dekr. Ziem; 
Ptiu Tell. £ ; 


U 


2 Administracya wspólnie z dziedzicami nad 
majątkami po zeszłym Pułkownika Lachnickim - 
pozosłaiemi exystująca, zawiadamia Publiczność, 
iż na zaspokojenie pożyczki na rzecz zniesienia 
długów Skarbowych zaciągnioney, będzie przeda- 
wała za pomierną cenę w każdym czasie, pozo- 
stałe od uprzednicy licytacyi, (podług regestru 
przez Sąd Exdywizorski konnotowanego) oraz 

La 


żeryą i trunki w majątku Ponuieżnunia, Więiny 
i dalsze statki spławne ze wszelkiemi narzędzia- 
mi w Mamie Doroszewiekim, a zaś bydło w ró- 
Źnych gatunkach i owce takoż w różnych Żatna- 
kach przez publiczną od dnia 1 7bra terazniey- 
szego 1827 roku zacząć się mającą licytacyą w 
majątku Lachnowie w Powiecię Grodzieńskim. 
do jakowego nabycia na przeznaczony termin 
Kontrahentow wzywa. Lęchnów roku 1627 czer- 
owca 14 dnia. 
: Romau Lachńicki. 
Michał Lachnicki. 


[ 


'. 5 Excerpt z Protokuła potocznego Ziem- 

„skiego Powiatu Słuckiego w dacie niżey zapi- 
* sanego oświadczenia et Eorandem pod-pieezę- 
cią Urzędową Ziemską tegoż powiatu. stronie 
jest wydan. 

Roku 1827, miesiąca maja 28 dnia. Przed 
Aktami JEGO IMPERATORSKIEY MOŚCI 
Ziemskięmi Pitu Słuckiego i całą powsecchno- 
ścią, w Imieniu JW. Stanisława Graffa Judyc- 
kiego czynisię oświadczenie wespół z Manife- 
stem na JPaństwo Tymofieja i żonę jego Fro- 
łowow, Porucznikowstwa Artyleryi woysk Ros- 
syiskich, mających mieszkanie ciągłe w Mieście 
Guberńskim Wilnie z następnych powodow: w 
roku omiuionym 1824 w miesiącu julii ohżało- 
wani Frołówie oświadćzającemu się dellatoro- 
wi oddawszy natrętnie , nie niewartujące me- 
ble, za które ledwó oświadczający się podług 
wielkiego starania i usilności mógł wziąć ru- 
bli srebrnych dwieście, na pewność tego wszy- 
stkiego wymogli u oświadczającego oblig ua sum- 
mę w onym wyrażoną ; kiedy Dellator w ta- 
kim razie znaczuą szkodę ponosi, kiedy się to 
działo w dobrym zaufania i na pewność aie- 
tych fantow, takowy oblig wydany, a bardziey 
wymożony, nie jest przeto oswiadczający się 
dellator w obowiązku płacenia sammy w tym- 
Że obliga wyrażoney, i ony pomawiając; ma 
honor zastrzedz Publiczność, ażeby, jako oblig 
nieformalny, i dełektowy, cechy na sobie po- 
Życzki rękodayney summy nienoszący, w Žad- 
ney Juryzdykcyi nie był uważanym, i przez 
nikogo nie był brany przelewem. Jakowe 
oświadczenie w Aktach Ziemskich Słuckich za- 
pisując, one'przez Kuryera Litewskiego do Re- 
dakcyi 'Wileńskiey dla ogłoszenia Publiczności 
podać determiuując własną ręką podpisuję. U 
tego oświadczenia podpis w protokóle takowy. 
Stanistaw Graff Judycki. A, 

` Zgodziłem z protokćłem potocznym Igna- 
cy Kuucewicz Słucki Ziemski Regent. 

Dozwala się drakowań dnia 15 czerwca 
4827 roka Cenzor Radca Stanu Ignacy Reszka. 

Excerpt oświadczenia ut supra. 
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5 Radzca Dworu i Kawaler Ulanowski 
kupił majątek Zaranow i Folwark Pradziadów, 
Witebskiey Gabernii w Witebskim Powiecie 
położone , z 471 dusz męskich dziedzictwa ze- 
szłego obywatela i Kawalera Ignacego i synow 
jego Podporucznika Michała i Kolleźskiego Re- 
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gestratora Onufrego Luskinow, z obowiazkiem 
opłaty długu: a) Peterburgskiey Opiekuuczcy 


Radzie b) 68196 vub. 86 kop. kredytoron ze- ` 


sułych Ignacego i Joauny, rodziców Michała 
i Onufrego Łuskinów , na Tabelli wskazanym, 
od których już są wykupione Dokumenta. e) 
6ooa rub. fuudacyi Czaykowskiego. d) na resz- 
tę 45000 rub- wydał Ulanowski z żoną obig, 
tna ten opłacił już 5000 rub. a j-żeliby nad 
pomienione wykryły się należńoście , takie o- 
bowiązali się Michał i Onufry Kuskiuowie za 
płacić ze swojey własności, nie tykając prze- 
danego majątku, i ochranrając Ulanowskiego 
od odpowiedzialności. Q czym Prześwietn. Paa 
hliczność uwiadawia się; i jeżeli są Pretenso- 
rowie , ażeby raczyli -w przeciągu 6 miesięcy 
jawić swoje należnoście w Witebskim Powia- 
towym Sądzie, i poszukiwać na /Łuskinach. 
Ulanowski Radzca Dworu i Kaw. 

. Dozwala się drukować duia 15 czerwca 

1827 roku. Cenzor Radzca Stanu Ignacy Reszka. 


Nayostatnieysze IY yobrażenie Kosmorama 
JPana Lezy. 


1) Widok miasta Trij-st mi (aloe, na ` 


Morzu Adryatyckim ; zdjęto z Góry Obszyna. — 
2) Rynek nowy, jeden z naypięknieyszych placów 
Miasta Drezńa;. na którey budowy Królewskie 
Galeryi i piękny Kościoł Panny Maryi widzieć 
można. — 5) Wyobrażenie Kollossa Wyspy Ro- 
dus wspólnie z widokiem Miasta. — 4) Płwszczy= 
zna przy Kulmie w Czechach, na którey ow: świe- 
tna potyczka w rokn 1813 -zaszła, i gdzie Generał 
Wandam w niewolę popadł. — 5) Panorama po- 
łowiczne St. Petersburga, zdjęte z wieży Admi- 
ralicyi. — 6) Torno ha zachodeim brzegu Botmyc- 
kiey zatoki przy północnym SŁ ńcu wycbrażone; 
klóre jak wiadomo w naydłuższych dniach tam 
niezachodzi, a połowę tylka z osferą ziemską się 
kryje. — 7) Pożar Młyn 
nem w roku 1813 podczas reyt rady VWoysk Eran- 
cuzkich wzuiecony. — 8) Kościoł Urodzenia Zba- 
wicjela Swiata w Betiehemie; który na tem miey= 
scu gdzie Chrystus Pan się narodził, przez Cesa- 
rza Konstantyna wielkiego został zbudowany. — 
9) Kataf:lik posmieriny wiekopomnego CESARZA 
ALExANDRA Błogosławionego w Kościele Panny 
Maryi Kazańskicy w St Petersburgu, wyohrażo- 
ny w biiskiey pozycył prear swą ozyobą i nie- 
zliczonym światłem. — Naygłębszą wdzięcznością 
zawiadamiam Prześwietną Publiczność, że to nay- 
| ostatnieysze wyobrażenie Kosmorama do 27 b. m. 
okazywane będzie — Dozgonnie paniętnóm mnie 
będzie Wilno, w którym obok znajomości sztuk 
pięknych, i prawdziwa dla nich istnieje miłość 3 
gdy tedy % Życiu mém nie mam nadziei do Mia- 


sta tego powrólu, przeto pochlebiam s bie, że żys 


czliwość i wdzięczność moja w każdym czasie i 
w każdym mieyscu hołdem prawdziwym oddawa- 
na, Publiczność Prześwietua łaskawie przyjąć ras 
czy. „Józef Lexa, 
Mieysce widowiska w domie Samsona ;na 
ulicy Niemieckiey na pierwszym piętrze. Cina 
od osoby groszy 20, — Dzieci płacą półowę. — 
Odtąd Kosmorama otwarte będzie każdodniowie 
od godziny 12 do 9 po południa. , 
: 2 Wyieżdźa zagranice do kraju Tureckie+ 
, go do miasteczka Twery, Wilenski mieszczanina 
Aron Judelowicz Kugiel, dla interesów familiy- 


nych na rek jeden. >A. t 
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